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—  Tylko rok upłynął —  zauważyłem.
—  Już dziesięć lat upłynęło —  poprawił mnie —  

lata Arseniusza Łupina liczą się w dziesięć razy 
więcej, niż innych lud i.

Nie nalegałem i zmieniając rozmowę, zapytałem:
—  Jak pan tu wszedł?
—  Ach! Mój Boże, jak wszyscy, drzwiami. Nie 

widząc nikogo, przeszedłem przez salon i oto je ­
stem.

—  Tak, lecz klucz od drzwi?
—  Niema zamków dla mnie, nie potrzebuję więc 

kluczy, pan o tem wie. Potrzebowałem pańskiego 
mieszkania i wszedłem.

-  Do pańskich usług. Czy mam pana tu zo­
stawić?

—  Och! Nie, nie będzie pan zbyteczny. Mogę 
panu powiedzieć nawet, że wieczór będzie bardzo 
ciekawy.

—  Oczekuje pan kogo?
—  Tak, naznaczyłem tu spotkanie na dziesiątą 

godzinę...
W y ją ł zegarek.
—  Dziesiąta godzina. Jeżeli depesza doszła pod 

właściwy adres, osoba ta zaraz...
W  przedpokoju rozległ się dzwonek.
—  Czy nie powiedziałem?... Nie, niech pan się 

nie trudzi... pójdę sam.
Z kim ou, do dyabła, może mieć spotkanie? Ja­

kiej sceny dramatycznej lub śmiesznej będę świad­
kiem? Jeżeli Łupin sam uważa ją  za ciekawą, sy­
tuacya będzie niezwykłą. Po chwili powróci', pro­

wadząc przed sobą młodego człowieka, szczupłego, 
wysokiego i bardzo bladego. Nie mówiąc ani słowa, 
z pewną solennością ruchów, co nie zaniepokoiło, 
Łupin zaświecił wszystkie lampy elektryczne. Pokój 
tonął w świetle. Obaj mężczyźni spojrzeli na siebie, 
utkw ili w Subie głęboko swe żywe oczy, jakby sta­
rali się przeniknąć wzajemnie.

Kto był ten nowoprzybyły? Gdy już zacząłem 
domyślać się dzięki podobieństwu z fotografią, którą 
podały dzienniki, Łupin zwrócił się do mnie.

—  Drogi przyjacielu, przedstawiam panu pana 
Izydora Beautreleta.

A  obróciwszy się zaraz do młodego człowieka, 
dodał:

—  Winienem j anu podziękować przedewszy- 
stkiem za to, iż na mą prośbę wstrzymał pan ogło­
szenie swych wyjaśnień aż do tego spotkania, a na­
stępnie, iż pan raczył łaskawie udzielić mi tego spo­
tkania.

Beautrelet uśmiechnął się.
—  Pragnąłbym zwrócić pańską uwagę na to, iż 

moja łaskawość polega tylko na poddaniu się pań­
skim rozkazom. Groźba, zawarta w pańskim liście, 
była tem większą, iż zwracała się nie do mnie, lecz 
mierzyła w mego oj a.

—  Robi się, co można —  odparł Łupin ze śmie­
chem —  i trzeba często używać środków, jakimi się 
rozporządza. Wiedziałem z doświadczenia, że pań­
skie własne bezpieczeństwo jest dla pana dość obo­
jętne, oparł się pan bowiem argumentom pana Bre- 
doux. Pozostawał pański ojciec... do którego pan

jest istotnie przywiązany. Zagrałem więc na tej 
strunie...

—  I  oto jestem —  dokończył Beautrelet.
Prosiłem, by siedli. Po krótkiej przerwie zaczął

znowu Łupin z właściwą sobie lekką ironią:
—  Jeżeli nie przyjmuje pan mych podziękowań, 

to może przynajmniej nie odrzuci pan mych prze­
prosin?

—  Przeprosin! A  za co?
— Za brutalność, jakiej się Bredoux dopuścił 

względem pana.
—  Przyznam się, że czyn ten zdziwił mnie. Nie 

był to sposób postępowania Łupina. Cios nożem..
—  Nie jestem też temu winien. Bredoux jest 

świeżym naszym rekrutem. Przyjaciele moi podczas 
sterowania naszemi sprawami, uznali za bardzo po­
żyteczne pozyskanie dla siebie pisarza sędziego śled­
czego. któremu powierzono tę sprawę.

—  I  pańscy przyjaciele nie pomylili się wcale.
—  Istotnie; Bredoux, którego przydzielono do 

pańskiej osoby był dla nas bardzo cenny. Z powodu 
jednak swej gorliwości, właściwej każdemu nowi- 
cyuszowi, który chce się odznaczyć, posunął swą 
żarliwość za daleko i popsuł me plm y, pozwalając 
sobie własnowolnie na zamach na pana.

—  Och! Nie wielkie to było nieszczęście...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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G O R S E T Ó W
Nowości na oezon jesienny. 

Specyalność!
Prof. Dra Pr. Glenarda w  Paryżu.

Cenniki darmo i opłatnie.

Szczotki do zębów i paznokci. Szczotki do 
włosów i sukien. Grzebienie rzadkie, gęste 
do rozdzielania i do rozczesywania poleca:

STEFAN PORĘBSKI
Kraków, Rynek 32 &c.
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Rzadka okazya! Wspaniały zegarek kie­
szonkowy z łańcuszkiem 

„  . tylko koron 3-90.
Nabywszy znaczna ilość zegarków, jestem w sta­
nie sprzedać 1 piękny 36-godz. „Brytania1* nikł. 
Ank.-KemonL z szwajcarskim werkiem z piękn. 
posrebrzanym łańcuszkiem tylko za K 3'90. Rów­
nież wspaniały elektro-pozlacany 36-godz. Ank.- 
" eniont. z najl. werkiem i eloktro-lańcuszk. za 
K 4-70. 3-letnia gwaranc. na każdy zegarek. Wy- 
syłka za pobraniem poczt. I g n a c y  C y p r e s ,

491’?5- P 0111. eksportowy. Bogato (Ilustrowane 
Cenniki wysyłam darmo i opłatnie. — Za towar nieodpowiadający 

pieniądze zwracani.

Płyty do gramofonów!
Najnowsze zdjęcia, podwójne, duże po 
kor. 3-— i wyżej, 10 sztuk kor. 27-50.

Gramofony od Kor. 25‘—
POLECA

M. Hackel, fabryka gramofonów
Lwów, Paważ Jlikolnscha 4.

Sipis płyt [ranko. — Najkorzystniejsza za­
miana starych płyt.
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